
Kiedy jest mi źle i na nic nie mam ochoty,
Do mojej mamy się wtulam i odchodzą kłopoty.

Kiedy nie mogę zasnąć, tata przychodzi z pomocą,
Opowiada bajki i żartuje nawet późną nocą.

 
Nie potrzebuję drogich zabawek, by świetnie się bawić,

Jak coś zepsuję, to po to, by z tatą naprawić.
Najlepiej wspominam zabawy w kałuży,

Na to nigdy nie będę za duży.
 

Jak i za duży nie będę na przytulanie,
Wygłupianie się z rodzicami, rozmawianie.

Dostaję tyle bliskości, ile potrzebuję.
I za to wszystko im szczerze dziękuję.

Moi rodzice

Z MIŁOŚĆI DO DZIECI


